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CENY UGŁOSZEN: 

Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
ma |-ej stronie 12 RY kich. na 
Ill-ef PY. na IV; l-ej 5 gro- 
Szy, robne ogłoszenia po 3—4 gro 
szy za wyraz. Najmniej 40 groszy. 
Tłustym drukiem peowójnie. Ci | 
niczne 100 proc, drożej. 

Ceny ogłoszeń podane 
polskich będą obliczane podiug kutsu 
złotego franka, płatne w markach pol- 
skich po kursie z dnia poprzedzają: 
tego zapiałę, 


W numerach świątecznych i nie- 
dzielnych ceny o 25 proc. droższe, 


Za terminowy druk ogłoszen admi. 
nistracja nie odpowiada, 


Każda nowa pouwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
amiany cen bez uprzedniego zawia- 
domienia. 
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Niniejszem podajemy do wiadomości osób zainteresowanych, że 
p. JAN KASZTALSKI (Centralne Biuro Ubezpieczeń J. Kasztalski) przestał 
być ajentem Warszawskiego Towarzystwa Ubezpieczeń oraz Polskiego Towa- 
rzystwa Asokaracyjnego i Reasekaracyjnego „PATRIA“ i w związku z tem 
nie ma prawa pobierania żadnych opłat z tytułu ubezpieczeń zawartych 


A: Filmodukiego 4, Telefon 64. 
ACJA: Dęblińska I, Tel. 73. 
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Cena numeru mk. 200.000. 


LNB. | am Czwartek 24 artek 24 kwietnia 1924 ı 1924 roku. 


ISKR 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. wE 
= Bolza, dalsins 7. 


Kino „ZAGŁOBA 


„MESSALINA*: 


Jej nieszczęściem był porący temperament 1 pragnienie — miłości. 


w dni powszednie I 5.30, II SW Ii 9. FA 
w niedzielę i swięla od 330. T = 


39889361289998899098880SSST>SSEK 


w wymienionych Towarzystwach. 


= (KINO, SFINKS" 


Najwspanialszy dramat dramat miłości w 10 wielkich aktach 


"DWA ŚWIATY: 


(Romans arcyksiężniczki Elżbiety Teresy z synem Rablna) 
s nieporównaną Henny Porten, Ernestem Doutschem | fwiato- 
waj awy A. Morewskim, wysocdawcą roll radna w A 
re teń, wyposażony wprost rozrzetnie w 


dworu Hal jw, jiwietlony b; 
trach Wiednia rowaczzaświe z Sa 


W Warszawie o! i również rekord Wowodzenia, dyt przez 
= m a V większa mace „Palace* 


10 tygodni wyświet tiim ten 
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BOLESŁAWA ŁUCZYWO 
PORUCZNIKA 5 P.S. P. 


pone odprawione nabożeństwo żałobne dnia 26 kwietnia r. b. 
odzinie 10-ej rano w kościele Rakowickiem w Krakowie 
I da lz, i ipół w kościele LR) 


ia 30-go kwietna o 
š Niwce, o czem zawi 
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rekweacji | staia wysprzędane! sain—0v 
wry duchodza mas również e Łodzi i $ Wilaa, oe, opec- 
Dw wiaty" tryamty powodzenia święcą, 
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ZONA 7 2 DZIEĆMI 1 RODZINA. 


WARSZAWSKIE T-WO UBEZPIECZEŃ 


Sp. Ake. 
Oddział w Sosnowca. 


daj w 20 Ałaotaa- 
em powodzeniem. 
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= Dąlrowa, Sahiaskleyo 6, tl. 71. 
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Adres dla listów i depesz: 
ISKRA”, Sosnowiec, 


'/Koato czekowe P. K, O. Nr, 61983. 


Praiastefita: 9 wynosły 


„nk. LADDAD. 
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Pipihi ik. 1 mk, 7.000.000, 


Katowies, Sapma | 


Nareszciell 


[4 słynna ze swej niezwykłej uro- 
dy—iest zatrutym kwiatem zgni- 


z | 
PODZIĘKOWANIE. i 
P.p. Dr. Piotrowi Fomenko t felczerowi Mieczy- 
sławowi Koprzywie za dokonanie szczęśliwej operacji, 
i wyleczenie mnie zdługotrwałej choroby, składam 
seraeczne podziękowanie. 
| 2804 JAN MICHALSKĘ 
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Londyńska konferencia. 


Bolszewicko - angielska 
konferencja w Londynie, któ- 
ra została otwarta przez Mac- 
donalda w dniu 20 b. m., 
rozpoczęła się pod niezbyt 
szczęśliwemi auspicjami. 
Przedewszystkiem straciła 
ona na znaczeniu z powo- 
du sprawozdania rzeczo- 
znawców, które stało się 
obecnie ośrodkiem zaintere- 
sowania całego świata. Bol- 
szewikom jest to bardzo nie 
na rękę, albowiem zgoda 
wszystkich sprzymierzonych 
i Niemiec na rozpoczęcie 
rokowań odszkodowawczych 
na podstawie sprawozdania 
rzeczoznawców, wzbudziła 
w Angili nadzieję na esta- 
teczne uregulowanie sprawy 
reparacji, a tem samem na 
uzdrowieniegospodarcze £u- 
ropy. Przyczyniło się to do 
większej rezerwy ai. , elskich 
kół finansowych wonec so- 
wielów i bardziej krytycznej 


Sosnowiec, 24 kwietnia. 


oceny stosunków gospodar- 
czych w bolszewii. Z dru- 
giej strony zostały tuż przed 
rozpoczęciem konferencji o- 
głoszone dokumenty nowych 
planów komunistycznych wo- 
bec państw zachodniej Eu- 
ropy, które zostały opraco- 
wane dla sowieckich placó- 
wek zagranicznych przez biu- 
ro propagandy wspólnie z 
centralnym komitetem trze- 
ciej międzynarodówki w Mo- 
skwie. 

Najnowsze instrukcje na- 
kazują zupełne podporząd- 
kowanie się miejscowych or- 
ganizacji komunistycznych 
rozkazem oficjalnego przed- 
stawicielstwa sowieckiego w 
danym kraju, które będzie 
za pośrednictwem specjalne- 
go referaiu prupagandy kie- 
rowało ruchami komunistycz- 
nych związków, Agitącja ma 
się zwrócić w kierunku po- 
zyskania dla partji komuni- 


KATOWICE 
KLINIKA CHOROB KOBIECYCH 


t-r Mod. Sanożąckiego 


operacji nak. py massaga 
wad al 3 Mają 38, 
TELEFON 1163, 
"gy, Bóg Placu alssie 
EA E fd ARE da 


stycznej bezrobotnych przez 
wyzyskamie ich złego poło- 
żenia materjalnega i płace- 
nie im zapomóg, a ile oka- 
żą się szczerze oddanymi 
sprawie komunizmu. Poza- 
tem należy główny macisk 
położyć na pozyskanie funk- 
cionarjuszów poczty, tele- 
grafu i kolei, a w razie po- 
trzeby, ma rozkaz cestrali 
moskiewskiej, można za po- 
mocą zatrzymania połączeń 
wywołać zamieszanie į u- 
trudnienia gospodarcze i po- 
lityczne. Specjalnie odda- 
nych sprawie komumistycz- 
nej należy ćwiczyć w roz- 
brajaniu policji i wojska i 
wrzucaniu granatami ręczne- 
mi, któremi w walce ulicz- 
nej można uzyskać najwięk- 
Szy sukces. 

Te rewelacje nie mogły. 
się naturalmie przyczynić do 
powiększenia sympatii dla 
bolszewików i nawet Mac- 
donałd musiał w swej mo- 
wie powitalne] zwrócić u- 
wagę delegacji rosyjskiej na 
to, że Anglja nie zniesie na 
swojem terytorjum metod, 
które nie zgadzają się Z u- 


, 
t 
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suojem społecznym i poli- 
tyczaym państwa. |Jestto u- 
kryta grożba, że wszelkie 
próby mącenia w samej Àn- 
gli z okazji pobytu tamże 
delegacji moskiewskiej, spot- 
kaią się ze zdecydowaną i 
należytą odprawą, 

Naiważnieiszym jednak 
szkopułem, o który napew- 
no rozbiją się obrady lon- 
dyńskie, jak i wszelkie po- 
przednie próby dorścia da 
porozumienia z sowietami, 
są żądania angiel-kich kół 
gospodarczych, od których 
uzależniają one udzielenie 
ktedytów. Bez kredytów żad- 
na umowa dla sowietów 
najmniejszego znaczenia, 
albowiem rząd angielski na 
własną rękę pieniędzy im 
nie da: prywatny kapitał bez 
dostatecznego zabezpieczenia 
mie odważy się wejść do Ro- 
Sli, zwłaszcza po doświad- 
czeniu z „nepem* I powy 
cofamu się z Kosfi naiwięk 
kszego niemieckiego konce 
s|onariusza Wolffa, który po- 
zostawił wszysikie poczyma 
ne wkłady i wolał wycofać 
Się zawczasu, aby przy o0- 
becnym systemie nie nara- 
zé się na niepowetowane 
siraty. 

Ządania kapitalistów an- 
gielskich kryją w sobie o- 
twarty powrót do ustroju 
kapitalistycznego i dlatego 
będą niemożliwe do przyję- 
cia przez obecnych wład- 
ców Kremlu. Uznanie dłu- 
gów jest rzeczą stosunkowo 
mniej ważną, aniżeli wpro- 
wadzenie normalnego prawa 
cywilnego, normalnega są- 
downictwa cywilnego ı waż- 
ności umów prywatnych. 
Gwarancja rządu, że majątki 
prywatne wolne będą odwy- 

łaszczemia, Radio swobo- 
da zawierania umów worost 
z bankami, przemysiowcami 
i kupcami rosyjskim, bez 
pośrednictwa sowieckich rzą- 
dowych instytucji, —to wiaś 
ciwie tylko logiczna rozwinię- 
cie żądań poprzeanich. 

Wsirzymanie propagandy 


komunistycznej jest żądaniem 
więce| teoretyczaem, albo- 
wiem w jego dotrzymanie 
nikt i tak nie wierzy. 


Według zdania „Dailly 
Telegraphu* sowiecka dele- 
gacja zdaje sobie dokładnie 
sprawę z bęzowocności kon 
ferencji londwńskie ; mimoto 
będzie się ona starała prze 
ciągnąc ją jaknajdłużej, aby 


wzmocnić ruch komunistycz- 
ny w Anglii i na zachodzie 
i ewentualnie wetknąć swo- 
je irzy grosze do pertirakta- 
cji reparacyjnych, 


Nawet gdyby powyższe 
przypuszczenie było nieuza- 
sadnione, trzeba być przy- 
gorowanym na diugie trwa- 
me konferencji t je, bezsku 
teczność. 


Polski port w Gdyni. 


Sprawa posiadania swobodne- 
go dosięnu do morza ma dla 
każdego państwa pierwszorzędne 
zmaczenie, gdyż inaczel zawsze 
znajduje się ono w zależności 


ad sąsiadów. Polska, która, u- , 


traciwszy niepodległość, straciia i 
możność rozwoju wei ekspansji 
merskiej, — ad pierwszej chwili 
swej niepodlegiości zwróciła Da- 
czną uwagę na konieczność swo- 
bodnego dostępu do morza, Oraz 
budowy i rozwoju floty morskiej. 
Gaańsk, zamuast siać się oknem 
Polski ną Bałtyk stał się tylko 
miejscem wichrzeń niem eckich, 
konieczną więc rzeczą ntalo się 
siworzenie wiasnego niezależue- 
go od kogokolwiek portu mor- 
skiego. Wybór pad. aa Gdyaię 

Na mocy uchwały sejmu rząd 
Rzeczypospolte! powierza budu wę 
portu w Gdym francuske pol- 
skemu konsorcium. za ogólną 
sumę 50 miljonów franków zio- 
tych wyplacanych w Ciągu lat 8 
pacząwszy od 1927 reku, L }. ad 
czasu kiedy będzie wykonane 
dwie trzecie robót W maju te- 
go roku mają się zacząć raDoty, 
by za 5 lat port był zupelnie 
gatów. 

W skład kansorcjum wchodzą 
z francuskiej Eirony największe 
towarcystwa budowli muiakich 
Hersent, Schneider & ca i tow. 
Dud. des Ratiynolles, z Dolskiej 
strony polski Dank preemys.Owy, 
inż Wiadysiaw Rummel i inż. 
Teadozy Nosowicz Czynny u- 
dział w stworzeniu konsorcjum 
wziąi duński iożyner Kuut Hj- 
gaara, a w tworzeniu prejexlu 
inż. Tadeusz Wenda. 

Polskie vrgnizacje społeczna 
d przemysiowe skierowały myśl 
polską de Stworzenia wiasuego 
poru na wiasnem  wyDrzeżu. 
Pierwsza wypowiedziała się liga 
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żeglugi polskiej, jedyna w Pot- 
sce organizacja fachowo zajmu- 
jąca się sprawam morskiemi. 

Po przeprowadzeniu dokład- 
nych badań rzad polski zatrzy- 
mał swój wybór miejsca na przy” 
szły port Polski w zatoce gdyń- 
skiej. Fachowcy polscy | cu 
dzoziemscy wypowiedzieli silę 
jednakowo, że zatoka gdyńska 
jest doskonałym punstem do 
stworzenia w niej portu. Zatoka 
ta jest położoną 17 kilom. na 
wschód od wejścia do Neufah- 
wasser. Brzegi zatoki tworzą ła- 
godne wzgórza, w giębi zaś jej 
jest aizina, pokryta torfowiska- 
mi. Gębokaści potrzebne (ll 
mir.) podchodzą bardzo blisko 
brzegów przy tem w zatoce nje- 
ma ruchu piasków. 

Kole: żelazna przechodzi otzez 
osadę Gdynię, łącząc ją z Giań- 
skiem z jednej siiony. a Rabą} 
Puckiem z drugiej. Oprócz lej 
lini! zastała niedawno zbudowa- 
na limia udyffia—Kuszyki, Iączą- 
ca Gdynię z teszią Polski, omi- 
jalac terytorium wolnego miasta 
Gdańsxa. 

Projekt portu Gdvńskiego przed- 
sława się nasiępująca: awan- 
gor*. utworzony Orzez dwie 
mele**, i talochruu**%, w formie 
wydiużonego ośmiokąta będzie 
mia 175 kilm. diugośćci | «ilm 
szerokości : 8 mir gięb kości. 
Na caj przestrzeni awaliport bę- 
dz'e pizerznięły uwoma kanala- 
mi 100 : 130 mtr. szerąkiemi o 


e  Awanpburt — jest to predn: 
put, stancwiący ja:Dy  rzedsiunek 
do w.aś.iwego. głównepu portu 

e) Mola — gruna lama. murowa- 
na tworzaca gcian: zewnętrzae purtu. 

***, Falocnrun — ścana przed 
porem, stanowiąca" othrunę portu i 
zuajdującycych się tam statków przed 
wzburżonemi talami, 


głębokości 11 mir, wiodącemi 
do wewnętrznych basenów por- 
tu. Wewnątrz awanportu stanie 
port drzewny, a obok port ry- 
backi. W głębi samego portu 
będzie basen dla wielkiego han- 
dlu morakiego 950 mtr. długi I 
260 mir. szeroki i 10 mtr. głę- 
buki, otoczony składami. elewa- 
torami, chłedniani, dźwigniami 
it p. wyposażeniem portu. oraz 
torami kolejowemt. Długość 
wszystkich przystani portowych 
ma wyaosić około 4 kim. W 
Gdyni będą szeroko uwzplędnio: 
ne potrzeby marynarki wojennej, 
oraz utworzona baza węglowa 
dla statków handiowych, 

Port Gdym jest abliczony na 
razie na następujący obrót: 1) 
malerjaly leśne 410,000 tonn; 2) 
zbożowe 300,000 tonn; 3) różny 
wwóz i wywóz 1.500,000 tono; 
4) węgiel, ruda, kamień 300000 
toon. Razem 2500000 tonu 
rocznie 

Projekt przewiduje dalszą roz 
budowę portu, w miarę wzrasta- 
nia polskiego handlu morskiego 
(do 10000000 tonn rocznie) 
przez kopanie w giębi zatoki oo- 
wych basenów. do czego teten 
idealnie się nadaje. W razie na- 
glego wzrostu pracy portu mogą 
być zastosowane pływaące za- 
ładow;wacze i piywające ponto- 
ny—przystanie. Projekt przewi- 
duie również zastosowanie no- 
woczesnych urządzeń mechanięz- 
mych dla natadowywania i prze- 
iadow, wanja iowarów za przy- 
kiadem zachodnio - europejskich 
portów. 

W Gdyni zatem będzie za- 
tknięta na stałe bandera polska, 
za banderą w śląd pójdzie han- 
del a za handiem i dobrobyt 


kraju. 
Inż. A. Pauly: 


Wieści ważne. 


— W ciągu dekady od 1—10 
kwielnia zapas walut bruno w 
p.k.k.p. wzrósł o 3 40U,00u dala- 
rów | wynosił w dn 10 kwietnia 
32 miljony dolarów. Zaoas netto 
warósi a I milhon dolarów I wy- 
nosłł w dn 10 kwietnia 18 milj. 
dolarów. Skup walut przez p. K. 
k. p. w daszym ciągu przewyż- 
sza zaularuwanie, W ciągu ostat- 
nie! dewady p.k.k.p, zawupiła uko- 
ia 2 milionów dolarow. 

— Zwiazek ludowo-narodowy 
wniósi do sejmu Willosek O fe- 
wizię tarvi kolejowych dla wo- 
jJewodziw waćlo nich. Wniuseka 
uzasadaia, iŻ zmeuwiene warunki 


Me 0a 


ekonomiczne 1 utworzenie no- 
wych dróg hasdlowych wysuwa- 
ją tę konieczność że względu na 
rozwół życia ekonomicznego we 
wschodalej Polsce. Niemen wao- 
bec ujemnego rozstrzygn ęcia Klai- 
pedy i komunikacja z Gdańskiem 
są albo niedostępne, albo trwają 
długo, przez co podnoszą cenę 
towarów, wobec czego należy 
taryfę zrewidawać, uwzględniając 
zwiagzcza produkcję rolną i leśną, 


— W pierwszych dniach czerw- 
ca b, r. odbędzie sią w Pradze 
zjazd geografów | ttnagrafów 
słowiańskich. Palska bierze w nim 
udział na podstawie uchwały taw. 
geograficznego i zjazdu fizjogra- 
ów w Krakowie, wysyłając sze» 
reg referatów. W zjeździe bierze 
udział ponadto Czechadiowacia, 
Jugosławia oraz emigracja ukraiń- 
ska. Udział Rosji dotąd nie zo- 
siał zadecydowamy. 


— Przy powtórnych wyborach 
de rady gminnej w Jabionkowie 
polacy uzyskali 16 mandatów, 
niemcy 8, -czesi 6. Burmistrzem 
zostai wybrany polak, p. Kopecki, 


— Litwinow oświadczył przed- 
slawicielom prasy moskiewskiej, | 
że w rokowaniach z Anglją śo- 
włety wysuną także kwestję bes- 
sarabszą, Sawiety będą uważa y 
materjalnż a nawet moralne po- 
parcie Rumunii w tej kwestji 
przez jakiekolwiek państwa za 
akt nieprzylazay dla siebie. 

Korespondent „Daily News" w 
Czerniowcach podal swemu dzien- 
nikowi miesprawdzoną wiadomość 
o końcentracji wojsk sowieckich 
na granicy rumuńskiej. W Buka- 
reszcie ma panować z tego po- 
wodu wielkie zaniepokojenie. Po: 
dobno miała też przyjść do ma: 
łego starcia z granicznemi od- 
działami rumuńsxiemi. 

— W dniu 22 b.m. przed pa- 
łudniem odbyło się w stadionie 
w Wembley przy udziale 120.000 
osób otwarcie angielskiej wyala- 
wy państwuwej, która jest obe- 
coie największą wystawą calego 
świata. Uiwarcia dokonai król, 
którego mowę, ]akoteż przemó- 
wienie prezydenta wystawy kSIĘ- 
cia Waijl wysłaao za pomocą 
telegratu 18krowego na cały Świat. 
W czasie otwarcia 54 chóry ka» 
ścielne odśpiewały wspólne pie- 
éni, W wystawie, nad którą pra- 
cowało 425.000 ludzi 1 które, 
koszty wyuuszą 3J miljonów Ín- 
tów szterlingów, Dierze udziaś 18 
dominjów, kolpgnii | gru» kolo- 
nialaych, -Na otwarcie wystawy 
zaproszude zomiału cialo dyplo« 
matyczne I przedsiawiciele prasy 
zagrawicziej, 


W SZPONACH 
ANARCHISTÓW. 


— Tak jest — powtórzyła. 
— Achl nareszcie przejrzałem 
Wgżystko — zawołał Cariestone 


z goryczą, = Ashufar przyjeżdża 


tutaj nie dla mnie, tylka w na- 
dzie! pozyskania ciebie! 

Kathe uśmiechnęła się litości- 
wie. 

— Nie, Jamesie — odrzekła 
spokoinie=ou przybywa mie dla 
pozyskania mpie, ale dla ratowa- 
nia ciebie! 

— Mole, a przed czem? — za- 
pytał zimne I obojętnie 

_— Przed sztyletem twoich nea- 

politańskich przyjaciół — brzmia- 
ła prosla, ale znacząca odpo- 
jedź. 
Na te słowa stanęło mu w o 
czach cale grożące mu niebez 
pieczeńctwa; wyraz trwogi odma 
lewat sią na jego twarzy; aato 
czył się prawie w tył I chwyci 
mię za czoło, 

— Te diabły znów na mó 
ślad natrafny! — jękną, zcicha 


mary żerwaja Się z scH; prze: 
razemie malu ace się w uczach 
męża rozdaniu jej serce Podsko- 
Czyla | rzuciia mu Się Da Szyję. 


= Oh! oni cı nic mie zrobiąl... 
—zalkaia gwaltownie. 


— Ależ nie, mie, uspokój się! 
—rzekę nachylając się naa nią i 
głaszcząc jasną jej główkę. Na 
chwilę znów miłość wz da zóię, 
zapomniał © glozącem miebez- 
pieczeńetwie | Die pumyślał nae 
wet o wielkiej krzywdzie jaką 
wyrządził tym, którzy go ratuwać 
pragnęli. 

— Uspekój się — powliórzyła 
Kathe. — Kochacie się 1 zyjecie 
dla siebie; wszysiku minie szczę 
śliwłe. Ashutur ucali ci męża, tak 
jak go juz raz ocalił, Ale ty, Ja- 
mesie mie waż się iego pokoju 
opuszczać, ani krokiem się ru 
szyć, dopóki masz przyjaciel się 
nie zjawi. 


Te rzekłszy odwróciła się ' 
uoczęła wyglądać na ożywiona 
ulicę, ale mie wiele widzia a gdy: 
zy wzruk jaj pizysianiajy, ły 
-zala, jak ikanie miudsze, Sio 
oity, której puCeB.yC'Elką Dyia W 
clago ubiegłych oei szczęskw;ch 
awuina cichłu Ale itraż sto ioBy 


Ją pocieszał 1 Karne poczwia się 
bardzo usamuinioną. 

Chwile ubsywaty, 
czenia me przerwał. 

Nagle ktoś znowu zapukał do 
drzw:. 

Kathe usłyszała szelest sukien 
rozdziela ątei się pary zawucha- 
nej uderzen'e w klamkę i dźwięk 
młodocianegu głosu: „lest 1u pa 
czka dla pana; puczia z Eurupy 
co tylko przysz'a*. 

Siys<ała polem kroki posłańca 
oddalającezo sę na karytarzu ale 
się mie ouwróciia. Rozumiała ied-* 
nak każde slowa w;mowione 
przez awuje zakochanych. 

— Co i0 może bvć. mój dro 
gi? Patrz marki egipckiel 

— A pismu daje się być Fi 


a ulkt mii- 


rebractegu. 
— Frzetnij prędko sznurek 
Poczekai. ia mam nożyczei przy 


sańcu-z-u ga zegarka, O takl. 
Jak to si.rannmie opakowane W 
dodatku jeszcze i w jedwabny 
papier owinięiel 

— Wducziie jakiś obraz, mu 
1a dus:xol 

Rozm wa urwala się na parę 
«sekund. Putem iuslep się anów 

UB Mal: seen *ichw U 

= Achi ake: tu p,stut, 2 


kie wspaniałci Lo ża wyDOrUE 
powiększenie! Prześlicznie w tym 
arabskim stroju wygiądasz] A lak 
tu uprzejme ze study pana Fi- 
rebiacegul On imi to zapewne 
przysyła jaxo ślubny podarek. 
Ca za mlia niesou drianka! 
€wśród 1ych adosnych wy- 
krzykmków Mary, z` ust Carle 
stena w; mkiięio się ciche: „Wiel 
ki Bożej” Wtedy uawrócna się 
Kathe. 

— Patrz Kathe, patrz moja 
droga! — zawolala Mary. 
Wielka fotogref a Jamesa w stro- 
ju beduińskimi — 1 podała kar- 
ton siostrze. — A-hl ale ja ¿a 
pomnialam — deda.a uagie źmie- 
szana na widok zmarszceki na 
czole męża — że bic miaiam nic 
mówć © tem ześ iy się kazał 
fwogrzfować w Durzel... 

Chmura na czole Cadlestona 
zamienua się w rimieniet wsty 
dw, gay ujiza: spokojny 1 pyta: 


a€. wzrok Kaihy w siebie 
ulkwieny. Sprewśi jego w;Sziy 
1a wierzch 


Kathe wietylko irzymala w rę- 
<u podr tang tutu4fulię, žie doe 
wi diala się ze on zUiewwial 
eung du alesécietekt PUBIĘpU- 
walda < siusdą, ULOCIAŻ wig- 


uział 2e Caia jej xiuta Oburzaią 
się na wszelki falsz i obiudę, 


Kathe na pierwszy rzut oka 
zróżumiala Carą historję tel nie- 
śtczęśnei fotografji 1 mvśląc nad 
tem, mechaniczine rozylądała sę 
w i(rzymaaym w ręku kartonie, 
U góry, w lewym rugu, naklejo- 
na oyila karla wizytowa Firebra- 
cego; pod s wdem widniał pu: 
PiS tusten utetami: „Anglik w 
siroju araoskim. Handlurz pióra- 
m: stcusiemi*, a pou tem drob- 
niejszem pismem: „Fotografie ar- 
tystyczne po najnizszych cenach". 

— ja myslalam żeś ty piyty 
kazał zniszczyć, mój naldrocszył 
— szepAęia Mary, zeDy CUS<QI- 


wiec powiedzieć i guew inęza 
ulagodzić 
— Cicha badźl nie chcę nic 


o tem siyszeći — udburkną: Car- 
testone, usduiąc roediażnieniem 
Wstyd SWÓJ Łamaskować — skąd 
SIĘ tu L djabDia wseiąć mugio? 


(d, e n.). 


EE 


Ne. 93. 


Prowizoryczny bilon 
papierowy. 

| po czasu wybicia dostatecznej 
Nilości bilonu metalowego będą 
wypuszczone prowizorycznie na 
przeciąg kliku miesięcy bilety 
doiawkowe na I zł. oraz na gro- 
szy: 1, 5 10, 20 1.50. jako bile- 
| zdawkowe l-złatowe będą u- 
yte banknoty, dostarczone z 
Francji; bilety zdawkowe 10, 20 
50-groszowe wykonane zostały 
w państw. zakładach graficznych. 
atomiast do wyrobu biletów 
„dawkowych 1 1 5 groszowyth 
(które będą tylko krótki czas w 
obiegu) tżyte będą części, wy- 
cięte 2 banknotów markowych 
Wwartości 500 tys. i 10 milj. mkp. 
zaopatrzone w odpowiedni napis. 


Dawny I obecny złoty. 
| jak wiadomo, w Kongresówce 
liczono aż do wojny na złote I 
M ęrosze, które byly w ablegu za 
tzasów król. kongr. Dawny złoty 
zawierał 30 groszy i miał wat- 
Mość 15 kopiejek. Obecny złoty 
ma wartość franka złatego Waku- 
Mik czego nasz system monetarny 
Mepiera się na zasadach, ustalo- 
nych w konwencji monetarnej 
łacmskiej, istnie:ącej ad r. 1856. 
EW vość obecnego złotego, prze- 


| Prezes delegacji polskiej do 
rokowań emigracyjnych, p. Fran- 
ciszek Sokal, odbył dłuższą kon- 
ferencję z francuskim ministrem 
pracy i hygieny p. Danielem Vin- 
cent, w sprawie wyników roko- 
wań emigracyjnych. 
| W dluższej rozmowie minister 
Vincent eświadczył, iż rząd fran- 
cuski i on osobiście skrupulatnie 
wypelnią wszystkie zobowiązania 
zaciągnięte wobec wychodźctwa 
polskiego. Vincent obiecał naj- 
życzliwsze i najprzychylniejsze 
traktowanie  wychodźców pol- 
skich na przyszłość i zapewnił, 
Iż całkowicie podziela poglądy 


a- 
re, 
a. 
18 
ja: W życiu społecznem akade- 
Wy mickłem ostatnich kilku łat akcja 
TA samopomocowa wysuwa slę na 
y pierwszy pian. 
Sprawily to aż nazbyt znane 
wszystkim następstwa minionej 
— wojny. Powszechna niemal oç- 


dza, przyczem katastrofalny brak 
ue pomieszczeń stały się udziałem 
bych, co miedawno w cieżkich 
|Jzmaganiach e wolną Polskę naj- 
włększe ponieśli ofiary, ca za- 
wsze byli tą siłą twórczą, która 
i narodzie organizowała i dzia- 
la 


W warunkach tych pomac na- 
tychmiastowa okazała się nje- 
zbędna. Zapewnić akademikowi 
żkę strawy ciepłej i dach nad 
głową — ta dwa zadania, które 
Jewaltownie domagały się wyko- 


W Krakowie wzięła je na swe 
barki tow. wzajemnej pomocy, 
f majace za sebą tradycję kilku- 
dziesięciu Jat pracy. Cały szereg 
Ma  |egend towarzystwa jak kuchnia, 
a spółdzielnia, komisja kłimatyczna, 
| administracyjna, informacyjna roz- 
|SZerzyły swą działałność i sku- 
iecznie radziły licznym potrze- 
Dom, Dzisiaj mie potrzebujemy 
Ż uzasadniać i dawodzić tego, 
| wiele akcji tej zawdzięczać 
| Mależy, Dość wspomnieć, że bez 
| ej irudno sobie wyobrazić egzy- 
sncję więsszości młodzieży siu- 
| "lującej w Krakowie. 

) Nie zaradzono dotąd w zupeł- 
Mości brakow: mieszkań. Kwestja 


A A oas 


liczona na teoretyczną złotą wa- 
lutę jest 2 i pół razy wieksza 
niż wartość dawnego złatego pol- 
skiego. 


Nowy styl 

w cerkwi prawosławnej. 

Sebór biskupów metropolii pra- 
wosławnej w Polsce na pasie- 
dzeniu, odhytem w Warszawie 
god przewodnictwem metropolity 
Djonizego, rozpoznawał sprawę 
wprowadzenia nowego stylu w 
życiu cerkwi prawosiawaej. 

Po wysiuchaniu listu patrjarchy 
konstantynopalitańskiego, Grze- 
gorza VII, i orędzia patrjarchy do 
wszystkich cerkwi autokefajnych, 
zawierającego zawiadomienie a 
wprowadzeaiu nowego stylu w 
cerawl konstatynopolitańskiej, po- 
czynając od dn. 23 marca b. r. 
ssbór biskupów  metropolji pra- 
wosławnej w Polsce uchwalił, 
zgodnie z cerkwią konstantyne- 
politańską, wprowadzić w cerkwi 
prawosiawuej w Polsce mawy 
styl, poczynając od dnia 22-ga 
czerwca r. b, przy zachowaniu 
jednakże dotychczasowej paschalji 
prawosławnej i wszystkich świąt, 
których daty zależne są od daty 
święta Wielkiejnacy. 

Zawiadomiono rząd Rzeczypo- 
spalite| a tej decyzji. 


Rokowania polsko-francuskie. 


Paryż, 23 kwietnia. 


wyłuszczone przez p. Sokala. Bę- 
dąc sam posłem z zrujnowanych 
prowińcji Francji, najlepiej ace- 
nła wysoką wartość robolnika 


polskiego. 
W końcu rozmowy Vincent 
oświadczył, iż mówi także w 


imieniu ministra oświaty Jouve- 
mela, który ze awej strony obie- 
cał całkowite współdziałanie w 
rozstrzygnięcia sprawy szkolni- 
ctwa dla wychodźców polskich 
we Francji. Sokal wyraził po- 
dziękowanie w imieniu delegacji 
polskiej za tak przyjazne stano- 
wiska dla wychodżciwa polskiego. 


O tmiową domów akademickich w Krakowie. 


ta coraz natarczywiej domaga się 
rozstrzygnięcia, Ostatnio wojsko- 
wość wymówiła pomieszczenie 
200 akademikom, którzy dolych- 
Czas otrzymywali schronienie w 
koszarach przy ul. Rajskiej. 

ledynem wyjściem z sytuacji 
jest rozpoczęcie budowy nowych 
domów akademickich. W krótkim 
Czasie stanąć mają dwa nowe 
gmachy — jeden ogólno-akade- 
micki, drugi — specjalnie dla 
medyków. Narazie stanie tylka 
pierwszy. 

Akcja, rozpoczęła już w jesie- 
ni ub. r w ceju zdobycia nie- 
zbędnych funduszów przez ko- 
mit:t budowy z ka. biskupem 
Sapiehą jako protektorem, przer- 
wana została wskułek smutnych 
wypadków listopadowych. 

Dziś podjęto wysiłek nanowo. 
Z początkiem maja położone be- 
dą fundamenty pod nowy gmach. 
Kosztorys jednak projektowane- 
go domu wykazuje pokaźną kwo- 
tę 1,000 muljardów mk. Dzięki 
ofiarności obywatelskiej ludzi i 
instytucji komitet poslada już 49 
prac. niezbędnej sumy — reszta 
musi być wkrótce zdobyta. 

W czasie od 20 do 27 hb. m. 
koło prowincjonalne Zagiebia u- 
rządza na naszym terenie „ty- 
dzień akademików” ua cele budo- 
wy domu. Tydzień już rozpo- 
częty! A 

W Zagłębiu, w Sosnowcu 
dzinie, Dąbrowie. Zawierciu, Zaj 
kowicach, na Niemcach i t. u. 


ISKRA" — czwarlek 24 kwietnia 1924 roku. 


Wyrok w imieniu Moryasi Polskiej. 


urządza się cały szereg imprez 
dochodowych. Na wieczornicach 
i kaacertach nikogo braknąć nie 
powinno, nikomu nie wolno u- 
chylać się od obowiązku w cza- 
sie kwesty po biurach, sklepach 
czy ulicach. 

W czasie „tygadnia* brzmieć 
musi jeden okrzyk: „budujmy da- 
my akademickie!“ i — składaj- 
my ofiary. 

Pamiętajmy, że nowy gmach 
ma zapewnić dach nad głową 
5co akademikom. 

| pamiętajmy jeszcze jedno. 
Sto miejsc zarezerwowano dla cu- 
dzoziemców. Chodz! tu przede- 
wszystkim o przedstawicieli brat- 
nich, słowiańskich narodów ju= 
gosłowian, bułgarów I słowaków, 
Którzy dziś, jak ongi w w. XVi, 
liczoemi ciągną rzeszami na uni- 
wersytet jagleiloński pe światłe 
wiedzy. 

H. R. 


Rocyńi komunikacji 


Upośledzone dotychczas pod 
względem komunikacji Zagłębie 
Dąbrowskie w czasle najbliższym 
pozyska tyle nowych arterji ko- 
munikacyjnych, łączących z sa- 
bą różne miejscowości Zagłębia, 
a następnie łączących całe Za- 
głębie z resztą państwa, że sto- 
sunki dotychczasowe ulegną grun- 
townej sanacji. 

Jeszcze w roku bieżącym t.zw. 
„Tri“ (towarzystwo robót inży- 
nierskich) ma przystąpić do bu- 
dowy trzech linji kolejowych, 
łączących Zagłębie nasze z kre- 
sami wschodniemi, z Warszawą 
i z Pomorzem. 

W roku bieżącym zostanie rów- 
nież rozpoczęta budowa linii tram- 
wajów elektrycznych miedzy So- 
snawcem, Będzinem i Dąbrowa, 
Graz między Będzinem a Gradź- 
cem. 

W tym też zapewne czasie 
przystąpi do robót towarzystwo 
kolel elektrycznych zagłębia wę- 
glowego w Polsce. Towarzystwo 
to utworzone przez towarzystwo 
przemysłu węglowego w Polsce, 
ma za zadanie budowę i ekspie- 
atację siec! normalnotorowych ko- 
lei elektrycznych dla ruchu oso- 
bowega i tewarewego, łączących 
z sobą zaglębia węglowe: Dą- 
browskie, Krakowskie i Sląskie. 
Sieć ta ma obejmować około 180 
kilometrów z główną arterją Kra- 
ków — Katowice, a to w nastę- 
pujących odcinkach: 1) Sosno- 
włec— Będzin — Dąbrowa Górni- 
cza, oraz Będzin — Czeladź; 2) 
Sosnawiec — Katowice i Czeladź 
—-Brzeziny—Chorzó w — Krótew- 
ska Huta; 3) Dąbrowa Górnicza 
—Olkusz— Ojców — Skała — Kra- 
ków, a aadto rozbudowę dal- 
szych linji jako naturalny rozwój 
powyższego węzła m'edzydzielai- 
cowego. " 

Na budawę edcinkõw Sosno- 
wiec—Dąbrawa Górnicza— oraz 
Będzin— Czeladź (długości oko- 
ło 20 kim.) towarzystwo prze- 
mysłu węglowego w Polsce o- 
trzymało już koncesję i oddało 
wykonanie jej towarzystwu kolei 
elekirycznych zagłębia węglowe- 
go w Polsce, które budowę roz- 
pocznie z wiosną r. b, urucho- 
mienie zaś pierwszego odcinka 
przewidziane jest najdalej na wio- 
snę raku przyszłego. Statut to- 
warzystwa zatwierdzony został 
przez władze dn 28 stycznia 
1924. Dyrektorem zarządzającym 
jest prof. Podoski z politechniki 
warszawskiej. 


Do grona założycieli towa 
rzystwa należy prócz towarzy- 
stwa przemysiu wepiowego, Jako 
urugi główny zasozyciej Dank dla 
elekirytikacji Polski „E'ektrobanx” 
ora4 tako wspójzalożyciele: 10- 


A 


Sąd Okręgowy w Sosnowcu na posiedzeniu sądowym dnia 
17 lutego 1923 roka po rozpoznaniu sprawy Chali Sternfeldowej, 


osk. z art. 23 ust z dn. 2.7.20 r. poz. 449 i na zasadzie 


art. 23, 


19 cz. 1, 30, 32, 52 ust. z dn. Ż.VIL1923 r. poz. 449, 777-776 u.p.k. 


60, 62 p. t o. k. s. postanowił: Chaję Sternfeldową; 


lat 60, za- 


mieszkałą w Będzinie, uznać włnną, że w dniu 17 grudnia 1921 r. 


w celu uzyskania nleprawega zysku, 


przekraczającego kwotę 100 


tys. mkp, zażądała Jako właścicielka mieszkania przy ul. Kołłątaja 
Nr. 17 w Będzinie, za wynajęcie jednego pokoju Danielowi Kilszto- 
kowi czynszu rocznego w kwocie 110 tys. mk. wypłaconych na- 


przód, a więc zapłaty oczywiście nadmiernej 1 
grzywną w wysokości trzystu tysięcy (300.000) mk, z 
w razie nieściągalności tej grzywny aresztem 


ukarać ją za to 
zamłaną 
przez dwa miesiące, 


oraz skazać ją na ponoszenie 30 tys. mk. opłat sądowych. Wyrok 
po uprawomocnieniu się ogłosić ma koszt skazanej w mlejacowym 


czasopiśmie „Iskrze”. 


Sąd Najwyższy w dn. 28 września 1923 r. skargę kasacyjną 
Chaji Sternfeldewej oddalił i zasądził od miej opłat mk. 30.000, 


2807 


Za zgodność: Komornik Sądowy W. Konopka. 


kolejowej w Zagłęki 


Sosnowiec, 24 kwietnia. 


warzystwo aprowizacji miast Pol- 
ski I następujące miasta: Kraków, 
Katowice, Królewska Huta, So- 


snowlec, Dąbrawa Górnicza, Bę- 
dzin, Olkusz | Czeladź, 

Kapitał zakładowy towarzystwa 
wynosi ma razie jeden miljon 
złotych, podzielsnych na 100 ty- 
sięcy akcji pa 10 złotych, po- 
krytych przez główne instytucje 
założycielskie, oprócz miąst, któ- 
re olrzymały akcje darmo w ilo- 
ści od 250 do 1000 sztuk każde, 


Nowy gmach Temidy. 


W gmachu pray ul. Szenow- 
skiej w dawnym pałacu Szena 
wczoraj po raz plerwszy odbyły 
się rozprawy wyćziału karnego 
sądu okręgowego Sosnowcu. 

Imponujący gmach sądu w zu- 
pełności zasłużył sobie na ta, by 
mieścił się w nim sąd, wydający 
wyroki w imieniu Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej. 

Gmach wybudowany jest w 
zmodernizowanym stylu tomań- 
skim z przymieszką renesansu. 

Pa kilkunastu stopniach wcho- 
dzi się do dużego holu pelnego 
galeryjek. Hol służy za pocze- 
kalnię dła publiczności. 

Wprost wejścia, w głębi holu 
znajduje się sala rozpraw wy- 
dzialu karnego, utrzymana w 
zmodernizowanym stylu renesan- 
sowym niemleckim. W części sa- 
li, oddzlelonej kolumnadą, zasia- 
da sąd, a w dość znacznej ad- 
leglości od stołu sędziów w głe- 
bł sali ustawiono ławki dla pu- 
bliczności. Z lewej strony wznie- 
słenia sądu alol ława dla pod- 
sądnych i obrońców, z przeciw- 
nej zaś strony tuż za fotelem 
prokuratora, jest obszerna loża 
dziennikarska. 


W drugim końcu sali, gdzie 


Sosnawiec, 24 kwietnła. 


dawniej mieściła się oranżeria 
i akwarjum, jest obecnie pokój 
adwokacki, a werandę, przylega- 
iącą do jednega boku sali raz- 
praw, przeznaczono dla świad- 
ków, oczekujących na wezwanie 
sądu, celem złożenia zeznań. 

Sala rozpraw wydziału cywil- 
mego, dawniej sala balowa, znaj- 
duje się także na parterze tuż 
przy wejścia do holu. Jest ana 
najwspanialszem pomieszczeniem 
w pałacu. Styl baroka wytwarza 
w sali tej atmosferę pagody, nle 
wchodzącej jednocześnie w koll- 
zję z wrażeniem, wywołanem 
powagą sądu. 

Ze wspemnianego już holu pro- 
wadzą drzwi do kancelarji urzę- 
du prokuratorskiego i kancelarji 
prokuratora. 

Na pierwszem piętrze znajdu- 
je się kancelarja wydziału cywil- 
nego i karnego, Oraz gabinety 
prezesa i wiceprezesa sądu, wy= 
żej kancelarja prezydjałna i kā- 
sa sądowa. 

Nareszcie więc sąd okręgowy 
znaiazł godne siebie pomieszcze- 
nie, a magisitat sosnowiecki, któ- 
ry dla sądu wydzierżawił palac 
Szena, zas'użył soble w zupeł- 
ności na słowa uznania, 


Wykrycie mordercó 


I podpalacy. 


Zasługa psa policyjnego. 


W połowie b. m. we wsi Tczy- 
ce pow, miechowskiego wybuchł 
pożar w zagrodzie gospodarza 
Roscia. 

W czasie pożaru zostala 
mordowana cała rodzina 
łów. 

Posterunek p. p. w Charszni- 
cy zwrócił się do władz policyj- 
nych w Sosnowcu z prośbą © 
nadesłanie psa policyjnego, gdyż 
w pobliżu spalonej zagrudy zau- 
ważono ślady krwi. 

Natychmiast po przybyciu na 
miejsce zbredui, pies Nero w 
pierwszym rzędzie rzucił się na 
Bijaka, pasierba zamordowanego 
Rosoła. Bijak, wystraszony po- 
stawą psa, zeznał, że w sprawie 
zamordowania rodziny Rosolów 
wie tylko tyle, ız ukrywał się 
pred policją w jego GONW Kiew- 


wy- 
Roso- 


ny Rosołowej, Franciszek Batto. 
sik. Odszukany Bartosik przyzna’ 
się do winy i wskazał na swych 
dwuch wspólników: brata swepa 
Jakóba, araz nlejakiega Józefa 
Łyczaka Dwaj wspólnicy zbrod- 
niaże się do winy przyznali. 


Skradzlone przedmioty z do- 
mu zamordowanych odnaleziono 
w nawozie na podwórzu zagro- 
dy Jakóba Barłosika, Gdy pies 
rzucił się na żogę Bartosika, We- 
ronikę, kobieta fa w paticznym 
strachu przyznała sią da prze- 
chowywania skradzionych przed» 
imietów, przyczem oddała w sę 
ce policji jeszcze jeden dowód 
¿brodat w postaci pokrwawiowej 
pierzyny Rosołów. 


Sprawę ujął w swe ręce urzad 
prokuralorski, 


———_— m 


"Pp" cazzo 


lał już zatwierdzony » 


4. 
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Kronika. 
Kalendarzyk. 
Dziś Fidelisa m, Jerz. 
24 Jutro Marka Ewang. 
Wsch. słońca 6.16, 
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Kto o wolność się trwoży, 
a niewolę pamięta — 
niechaj datek dziś złoży 
na „dom własny” atudenfa! 


Lecą myśli orłowe, 
biją serca grłębie!.. 
Czy ież poprze Zagiębie 
„naszych domów“ budowe?!? 
Akademickie koła zagłębian 
w Krakawie, 


Tylka do dn. 28 b m. Kto 
dotychczas nie zwiedził bogatej 
wyslawy obrazów w Dąbrowie 
urządzonej na dochód kolonii 
wakacyjnych dla młodzieży szkol- 
nei, niech się pospieszy, wysta- 
wa bowiem ofwarta będzie tylko 
do du 28 hm. włącznie. 


Q sprzedaż marek. Ludność 
skarży się nam, iż pewna polska 
firma, znajdująca sie w pobliżu 
starostwa, odmawia sprzedaży 
marek siempiowych, o ile kiijent 
me kupuje jakiegokalwiek inne- 
go artykulu, lub też pasiera wy- 
sórowaną prowizję. 

W razie reklamacji, interesanci 
otrzymują lekceważące, lub też 
wprost impertyaenckie edpowie- 
dzi, to też radzimy firmie tej po- 
rzucić dotychczasowy system, po- 
dobne bawiem skargi grożą u- 
ratą koncesji i doikiiwemi ka- 
rami. 


Zniesienie koncesji na na- 
poje bezalkoholowe. Jak się 
dowiadujemy, w najbliższych 
dmiach zostanie podpisane rozpa- 
rządzenie w sprawie zniesienia 
przymusu uzyskiwania koncesji 
przemysłowych, na podawanie 
wody sodowej oraz napoi bezal- 
koholowych. 


Drożyzna w Sosnowcu 
Wzrsst drożyzny i jej spadex 
wskutek stabilizacji marki przed- 
stawiał się w Sosnowcu naste- 
pująco: Pierwsza polowa siy- 
cznia więcej 88.52 proc. Druga 
poława stycznia więcej 20.38 
proc. Pierwsza połowa lutego 
mniej 6.55 proc, Druga połowa 
lutego maiej 0.12 proc. Pierwsza 
poiowa marca więcej 003 proc. 
Draga połowa marca więcej 171 
proc. Pierwsza połowe kwiernia 
mniej 1.00 proc. 

Zdawałszby się, że ustalanie co 
pół miesiąca zmian kosztów u- 
trzymania staje się obecnie zbę- 
dnem. Wysiarczyłoby raz na mie- 
sląc. jednakowoż główny urząd 
statystyczny wymaga jeszcze G- 
becnie danych co pół miesiąca. 
Może į słusznie. Okres wprowa- 
dzania złorego zamiast marki bę- 
dzie okresem prawdopodobnie 
trudnym i wymagającym ze stro- 
ny całego społeczeństwa umieję- 
wege czuwania i uzbrojenia się 
w razie potrzeby przeciw mogą- 
cej nastąpić spekulacji. 


Ubezpieczenie inwentarza 
żywego. Śiarustwu Dędzińskie 
zawiadomilo wszystkie magistra- 
ty Zagłębia i urzędy gminne, że 


polska dyrekcja ubezpieczeń 
wzajemnych uzyskała od rządu 
prawo ubezpieczania inwcenterz. 


Statut odpowiedni zt 
żainiere- 
sowani mogą go nabywać w 
biurach polskiej dyrekcji ubez- 
pieczeń wzajemnyca. 


żywego, 


«ISKRA — czwartek 24 kwietnia 1924 roku. 


Zakaz sprzedaży alkoholu. 
W związku z poborem rocznika 
z 1933 r. slarostwo będzińskie 
wydała rozporządzenie, bez- 
względnie zakazujące sprzedaży, 
podawania i spożywania napo- 
jów wyskokowych w czasie od 
23 m. b. do 3i maja. W razie 
przekroczenia tego zakazu winni 
będą karani w drodze admini- 
stracyjnej grzywną do wysokości 
200 złotych, lub aresztem do 3 
miesięcy. Właściciele reslauracji 
mugą być ukarani także pozba- 
wieniem ich prawa Sprzedaży 
napojów wyskokawych. 


Koncert na dochód budo- 
wy domów akademickich. 
Preypominamy, że jutro o go- 
dzinie 8 ej wieczorem, w sympa- 
tycznej sali gimn. Staszyca w So- 
snowcu, odbędzie się koncert z 
Jaskawym współudziałem pruma- 
donny opery warszawskiej, zna- 
nej z kreowanych przez nią par- 
li; Amneris, Carmeny I Dalili, 
oraz cenionej śpiewaczki estra- 
dowej, która, między innemi, od+ 
śpiewa na powyższym koncercie 
pleśni Brahmsa 1 Schumanna, 
osiatnio z powodzeniem wyko- 
nane przez nią w dniu 6 b. m. 
na wielkim koncercie symfonicz- 
nym w filharmonii warszawskiej. 
Oprócz niej. udział w koncercie 
biorą pp. Zygmunt Gostomski, 
mody utalentowany skrzypek i 
koinporytor, oraz ceniony piani- 
sta prof. Jerzy Dobrzyński. 

Dochód z koncertu przezna- 
czony na budowę” domów aka- 
demickich. Bilety wcześniej na- 
bywać można w sklepie tytunio- 
wym W.go Ostrowskiego ulica 
3 go maja. 

Ambulatorjum w śródmieś- 
ciu. Z dnigjn I maja b. r. ka- 
sa chorych otwiera ambulato- 
jum przy ul. Targowej Nr. 18. 

Brak ambułatorjum w ród- 
mieściu dawał się odczuwać, to 
też należy z uznaniem powitać 
zamierzenie kasy chorych 


Nie bać się strachów. Jak 
się dowiadujemy, w niektórych 
fabrykach i kopalniach robotnicy 
postanowili w dniu 1 mala pra- 
cować, boją się jednak agilato- 
rów, którzy oderażają się, iż 
każdego robotnika, chcącego w 


dniu rym stanąć da pracy, nau- 
czą rozumu. 
Chyba robotnicy przekonali 


się namacainie choćby z fabryki 
Hulczyńskiego lub z ostataiego 
strajku górniczego, dokąd chcą 
ich zaprowadzić wichrzyciele, to 
te< powinni przeciwsiawić się 
tym mącicielom ł pogróżki ich 
uważać za zwykły manewr pro- 
wokacyjny. 


Kioski na poczcie dla in- 
walidów. lak wiadomo, zarząd 
powiatowego koła związku inwa- 
lidów w Sosnowcu, w ub. kar- 
nawale urządził bal, z którego 
dochód miał być przeznaczony 
ma budowę klosku na poczcie, 
gdzie inwalidzi mieli sprzedawać 
marki pocztowe. 

Ponieważ dotąd nic się nie 
robi w tym kierunku, przeto 
zwróciliśmy się do przedstawi- 
cień zarządu związku inwalidów 
z prośbą o wyjaśnienia, We- 
dług tych informacji zarząd związ- 
ku otrzymał swojego czasu okól- 
nik od władz, że kioski na pocz- 
tach będą oddane w dzierżawę 
inwalidam. Polegając na tym 
okólniku, zarząd koła sosnowiec 
kiego urządzii bal, z którego 
czysty dochód wynióst 2 miljar- 
dy mk. Pieniędzy tych jednak 
nie można było uzyć na budowę 
kiosku, bo  minisierium  poczi 
oddało koucesję na uzierżawi 
kiosków w całem państwie pe 
wne) brme prywatne) ze Lwo 
wa. Wobec legu za Częst pit 
ugdzy, zebranych Da Dalu z 
xuplonu axcje banku polsk 
icSztę zas ŁuŻyiu na zajńacez 
wpisów za miczasmożnych iive 
miów, synów inwaitdów na u 


dzielenie inwalidom 


wojennym. 


Kursa wieczorowe. Zarząd 
związku p. n. s. p. w Sosnowcu 
w porozumieniu z p. inspekto- 
rem szkolaym otwiera | maja 
r. b kursa artystyczno-iechniczne 
rysunków, robót ręczuych i ro- 
bór kobiecych wyłącznie dla na- 
uczycieli czynnych. Zajęcia na 
kursach rozpoczynać się będą o 
godzinie 6 min. 30 wieczorem i 
potrwają do wakacji. Koszia po- 
krywaia słuchacze, których liczba 
jest ograniczona do 30. Pierw- 
szeństwo będą miały te osoby, 
dla których przesiuchanie kur- 
sów jest obowiązujące. Zapisu 
należy dokonać osobiście w za- 
rządzie związku przed Í maja, 
cedziennie od 6 do 7 wiecz. 


Nieco ze statystyki. Pod- 
ług epracowanych ostatnio da- 
nych. Dąbrowa posiada 10 szkół 
powszechnych w czem | żeń- 
ską. 3 męskie i 6 mieszanych. 
W szkołach tych wykładają 83 

- 


zapomóg 


osoby. 

Szkół zawoduwych posiada 
Dąprowa dwie. mianowicle szko- 
łę górniczo-hutniczą z 208 ucz- 
miami i szkołę handlową żeńską 
p. Łabudzińskiej ze 165 uczn. 

Prócz tego, wieczorowe kursy 
dla dorosłych liczą 90 słucha- 
czy, w dwuch zaś ochronach 
znaiduje się 84 dzieci. 

Podług zeszłarocznego Spisu, 
dzieci w wieku szkolnym w Dą- 
browie jest 4663, w wieku od 
lat 7 do 14 do szkół jednak u- 
częszcza tylko 3970. 

Wreszcie Dąbrowa posłada 3 
hibljoteki publiczne, liczące około 
15 tys. tomów. 


Ospa panuje. O ile w Za- 
głębiu dzięki zarządzeniom władz 
samorządowych o przymusowem 
szczepieniu, wypadki zachora- 
wań na ospę należą do bardzo 
rzadkich, o tyle po wsiach, gdzie 
ludność wiejska nie zdaje sobie 
sprawy z nasiępstw tej złośliwej 
choroby, aspa w niektóryćh po- 
rach roku panuje nagminnie. 

Jak się dowiadujemy, w okoli- 
cach Zagłębia nanuje obecnie 
ospa, którą następnie przenosi 
się do miast 

W Dabrowie np. zaraził się w 
ten sposób L. Szczepanik, właś- 
ciciel sklepu rzeźaiczego przy ul. 
Sobieskiego, który pomima mte- 
degu wieku i silnej budowy, 
zmarł po kilku dniach. 

Wypadek powyższy powlnien 
być ostrzeżeniem dla ludności, 
aby nie lekceważyła choroby i 
addawala się szczepieaiu, zwłasz 
cza w wypadku.ujawnienia cho- 
roby, aby natychmiast zawiado- 
miono o tem lekarza. 


Q remont domów. Jeszcze w 
roku ubiegiym rada mielska w 
Dąbrowie uchwaliła poważną su- 
mę na remont zruimowanych do- 
mów. których właściciele nie mo- 
gą dokonać tego własaemi środ 
kami. 

Ponieważ domy takie są w 
większości wypadków niezamie- 
szkałe, magistrat miał zamiar 
oddawać  adrestaurowane mie- 
szkania nauczycielstwu, tymcza: 
sem upływa niemal rak od po- 
wzięcia powyższej uchwały, a 
dotąd uchwały nie wprowadzo- 
no w życie. Widocznie magistrat 
pcrzucił pierwotny projekt. 

Źrujnowanych domów jest w 
ląbrowie sporo, to też zaintere- 
sowani zapytują magistrai, czy 
istotnie uchwala wspomniana 20- 
stała pogrzebana, nieklórzy bo- 
wiem z wis el: takich 40- 
nostw= bedą zmuszeni sprzedać 
iwe posładłuśc, nie mogąc ich 

sprowadzić aa paieżviego stanu. 


Zdradziecki most KRehotnik e 
irua, FF. Łięte, Jvżas prze 


uodzenia prez siary most w 
ńałopądzu, patkuał się + wpadł 
1 Przemszy 

Kiedy spostrzeżoóno wyjjadek 


i pospieszona z pomocą, wydo- 
byto już tylko zwłoki. 

Jak zeznali świadkowie, Ziętek 
wracał do domu w stanie pod- 


chmielonym i prawdopodobnie 
dzięki temu się utopił. 
Rozprawa nożowa. Szere- 


gowiec Jan Taska 25 p. art, cięż- 


kiej, przybywszy na święta do 
Strzemieszyc, spotkał bawiącege 
tamże na urlopie Wł. Bucko- 
sia z 53 p. p. 


Pa chwili pomiędzy żolnierza- 
mi wynikł spór, nastepnie zaś 
Taśko rzucił się na Buckosia, 

Za napadniętym ujął się szwa- 
gier Buckosia, Jan Konieczny, 
wtedy Tasko szybkim ruchem 
wydobył z kleszeni nóż itak sil- 
nie uderzył Koniecznego w gło- 
wę, iż ten padł na ziemię, bro- 
czac krwią. 

Po dokonaniu zbrodniczego 
czynu, Taśko zbiegł. Konieczne- 
go zaś w stanie ciężkim prze- 
wleziono do szpitala, gdzie wkrót- 
ce zmarł. 

Zawiadomiona a wypadku po- 
licja ujęła zabójcę i osadziła go 
w więzieniu 


Z kina „Zacisze“. Dziś pięk- 
ny dramat w 6 cz. p. t Przygo- 
dy pięknei Eweliny z Leą Parri 
w roli głównej znaną już naszej 
publiczności z obrazu p. t. Ro- 
mans pięknej grzesznicy. 


Z teatru. 
Teatr polski Szyfmana. 
Prawdziwa atrakcja czeka na- 


szych miłośników teatru dziś t. 
„|. we czwartek, —w dniu tym ba- 
wiem wystąpią na naszej scenie 
w „Procesie rozwadowym*: nie- 
zrównana Przybyłko-Potocka, w 
olaczeniu artystek tej miary, co 
Hałac:ńska- Gawllkowska, Balcer- 
kiewiczówna oraz Łomska i pa- 
nowie: Stanisławski, Grabowski. 
Lenczewski. Małkowski. Są to 
nazwiska tak znane, że mówią 
same za siebie. Ta też jutra sala 
teatru będzie przepełniona pa 
brzegi. Pozostale bilety nabywać 
jeszcze można w dziennej kasie 
teatru H. Czarnecklego (sklep 
tytutuniowy p. Ostrowskiego, o- 
bok kom. pp.) Początek punkiu- 
alnie godz. 8 m. 15 


„Twarz i maska” Będzin. 
Dziś, w czwartek Wojciech Bry- 
dziński, znakemity artysta teatru 
polskiego Szyfmana, wystąpi w 
Będzinie w otoczeniu artystów 
sceny sosnowieckiej w świetnej 
tragi-farsie „Twarz i maska*— 
włoskiego autora Lu'qiefh Chla- 
relliego, w ttumaczemu Wł. Pe- 
rzyńskiego. Abonament ważny — 
procentowy. Nowe, specjalnie do 
Jej sztuki przygotowane dekora- 
cje pomysłu malarza - dekoratara 
tana Szymczyka 

„Rzeczywistość“ Gorczyń 
skiego. Znany autor „Hagien- 
ka”, „Nocy lipcowej“, „Inteligen- 
ta", „Parodji miłości” 1, wielu In- 
nych sztuk, ceszących Się olbrzy 
miem powodzeniem, przemówi do 
nas w swej znakomitej sztuce 
„Rzeczywistość”, Udzial b'orą pp. 
Mrozińska, Helleńska, Bilińska w 
rolach grównych, oraz Wojciech 
Brydziński, którzy zarazem reży- 
seruje „Rzeczywistość“. Premjera 
w spboię. 

Niedziela po południu — 
świetna komedja w 3 aktach Je- 
rzego Szaniawskiego „Piak* — 
po cenach do pałowy sniżonych. 
W roli buemistrea wysiąsi Stani 
siaw Knakt Zawadzai, Począle 
godz 4 pp. 


fekiama 
dźwigłą daada 


NADESŁANE, 
powinna wiy 


KAZDA MATKA "pie y 
NEQ-FOSFATYNA Wenty 


jest najlepszą odżywczą dla dzieg 
Skład aoteka K. W END Y 
Kr. Przedmieście 45 w Warszawie 
Ządać wszędzie. 
1902-10 


te narodowe 3 maja 
się na Slasku 
okazale. Utworzył 
obchodu, w skład którego weszy | 
wszystkie organizacje narodow 
i kulturalne. Prezydjum boang 
rowe komitetu stanowią m. | 
admioistrator apostolski ks. 
Hlond, wojewoda dr. Kancki 
marszałek seimu Wolny, posi 
Korfanty i inn, Komitet wyda | 
odezwę, wzywającą do licznego 
udziału w uroczystościach i dúl 
do składa ia ofiar na cele g 
światowe. | 
W Katowicach w razie pogo: 
dy odbędzie się na placu 
ściuszki nabożeństwo pantyflkal 
ne, wasiępnie wielka parada w 
skowa, pe południu w parku za 
bawa ludowa a wiecz rem raut 


Nie będzie zniżki cen mię: 
sa. Podana niedawno wiadg: 
mość o bliskiej zniżce cen mię 
sa na Śląsku, która miała mal 
stąpić z powodu obnlżenia ce 
żywego towaru w poznańskie, 
nie sprawdza się. Dochodzi du 
tego, że ma ostatnim targu bydła 
w Mysiowicach ceny nieco podi 
skaczyły w górę, tak, że narazie) 
nie może być mowy o  zniżej 
cen za mięso i wyroby miesne 


Samobójstwa. W Józefowi 
pod Katowicami powiesił się 
swem mieszkaniu raboiników Jó/ 
zef Czejnpka. W zamiarze samo 
bójczym rzuciła się w Katowi 
cach do Rawy, I8-letnia Antoni 
na Gawołtówna.  Przypadkiet 
znajdujący się w pobliżu pali 
cjant wyciągną desperatkę 1 
wedy i postarał się o przewie: 
ziemie jej do szpitala miejskiega. 
Powód niewiadorny. ji 
Znów alkohol. W Roździe: 
niu zaaleziano na ulicy zwłoki 
73-letniego Kacpra Błaszczyyka 
Stwierdzono, że śmierć nastąpiła 
a powodu nadmiernego użycia 
alkoholu, 


Aresztowanie szajki zło: 
dziejskiej Na kopalni „Hen 
ryka* w Będzinie dokonano przed 
kilku dniami wielkiej kradzieży, 
Obecnie aresztowano złodziei W 
Starym Bieruniu i umieszczana 
ich w więzieniu w _ Pszczynie 
skradzione rzeczy zaś zwrócona 
poszkodowanym, 


Tragiczny koniec sprzeczki. 
W pewnym lukalu w W, Hardus 
kach posprzeczało się dwuch ros 


bhoiników. W czasie kłótni 
den z nich, Dudzik, dobył 
wolweru | strzelł do  swegó 


przeciwnika, raniąc go niebe 
piecznie w szyję, Rannego odj 
wieziono do szpitala, sprawcę 
zas aresztowano. 


Z kraju. 


Warszawa. Przed sądem 0: 
kręgowym w Warszawie stanęli] 
dwaj d. oficerowie w. p. Ludwil | 
i Lucian jańiszewscy pod ¿arzu | 
tem uprawiania szDlegOSiwa ud 
rzecz jednego z państw oOśŚCIEW 
nych (at. Ill «. KJ 

łe wzęlegu na 
fużwżąsania spraw <wiążiniych 
dzialaluoscią państw ODCYyCh, ru 
prawa w mysl usławy, 
SIĘ pret Caly vida piz 
zamsaigiycil 
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Sąd wydał wyrok, mocą któ- 
tego oskarżeni skazani zostali Ra 
2 lata więzienia, jako winni uta- 
twiamła państwu ościennemu w 
zbieraniu tajnych informacji. 


Poznań Ze Starogardu dono- 
szą że znajdująca się w poznań- 
skiem więzieniu rodzina bandy- 
cka złodzięjska Laskowskich z 
Lipinek, złożona z 19 osób, jest 
spadkobierczynią znanych zbro- 
dnlarzy, którzy grasowali w po- 
wiecie starogardzkim i tczewskim 
już ed lat z pórą 30, mordując 
zwłaszcza przejezdnych i tabując 
ich mienie. 

Władze prowadzą energiczne 
dochodzenia, a cała banda sta- 
nie wkrótce przed sądem. 


— Buchalter Tumidaj  zastrze- 
lit swego teścia szewca Radzie- 
jewskiega | jega córkę, młodą 
dziewczynę. Tumidaj ożenił się 
przed półtora rokiem. Teść rze- 
komo nie dotrzymał obietnicy, 
nte dał córce wyprawy it. d. Na 
tem tle doszło nieraz do scysji. 
Tumidaj był mieuleczalnie chory 
na grużlicę I leżał od 3 tygodni 
w zakladzie 6. á Miłosierdzia w 
Środzie, Żona jego z dzieckiem 
miesięcznem mieszkała u swego 
ojca, Krytycznej środy przed po- 
łudniem odwiedziia go żana w 
zakładzie, żaląc się, że ojciec ją 
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pobił. Chory wstał i wieczorem 
z rewolweru zastrzelił teścia I 
szwagierkę, poczem  rzuciwszy 
broń, udal sią z powrotem do 
zakładu, skąd po zawiadomieniu 
policji przez żonę, aresztowana 
ga. Tumidaj tłumaczył się że czyn 
papełmł w szale, 


Tomaszów Rawski. W domu 
przy ul. Wiejskiej został zamor- 
dowany kilkakrotnem uderzeniem 
siekiery w głowę 7-letni |ózef 
Sosiński. Zbrodniarz zrabował 
z mieszkania 2 garnitury, I parę 
butów | 140 mil. mk. gotówką 
Zabójca Jan Cnojecki lat 18, mie- 
szkaniec Tomaszowa, został uję- 
ty pa kilku godzinach. Morder- 
ca zeznał, że miał wspólnika w 
asabie swegd brata, Stełana Cho- 
jeckiego, dezeriera, który brał u- 
dzial również w rabunku. Stefan 
Cb. zbiegł w niewiadomym kie- 
runku. Energiczhy pościg za nim 
zarządzono, Zrabowane rzeczy 
odnalezione w sąsiednich sadzon- 
kach leśnych. 

Zbrodniarz zeznał, że morder- 
stwo popeimii w celu pozbycia 
słę świadka kradzieży, gdyż za- 
mordowany nie pozwolił zabierać 
mu ubrań, wiszących w szafie, 
Wieść o zbroda! wstrząsneła ca- 
lem miastem. Mordercy stają 
przed sądem doraźnym, 


Pojedynek między dziećmi. 


W Łodzi rgzegrał się wstrzą- 
sający dramat, którego ofiarą padł 
14 letni chłopiec. 

Tragiczny ten wypadek zda- 
rzył się w mieszkaniu robotnika 
fabrycznego Stefana  Macieje- 
wskiego 

Maciejewski wyjechał na klłka 
dai da Warszawy, jego żona zaś 
poszia odwiedzić swych rodzi- 
ców, a syn ich 14-letnl Antoś 
uczeń 5 klasy szkoły prywatuej 
pozostał eam w demu. 
wychodząc poleciła mu, aby ni- 
gdzie sie wychodził dopóki nie 
wróci. Antoś był chłopcem ży- 
wego temperamentu. Lubił na- 
miętule czytać sensacyjne pawie- 
del, klsiorje wajenne i marzył a 
nadzwyczajnych przygodach. Fam- 
tazję jego pobudziiy zwłaszcza 
dwie szable, które ojciec mial 
zamknięte w szafie, jako pam'ą- 
(ki z wojmy. Prosił nieraz ojca, 
żeby darował mu jedną z nich, 
lecz ojciec stale odmawiał mu. 

W czasie nieobecności radzi- 
ców, chłopiec częsta wyjmawał 
szable z szafy i bawił się kiemi. 


Matka. 


Chwalił sią przed kolegami, że 
jest doskomalym fechmistrzem i 
że wygral już w swem życiu 
prawdziwy pojedynek, 

ltym razem zaledwie matka 
wyszia z domu chiopiec udal się 
do sąsiada, który miai 2 synów 
1 zaprosił ich da siebie. 

Gdy przyszli zaproponował je- 
dnemu z nich żeby się z nim po- 
jedynkował na ce tenże zgodził 
slę. Drugi zaś miał czuwać nad 
mimi i natychmiast przerwać za- 
bawę, gdvby któryś z nich od- 
niósł najmniejsz uszkodzenie, 
Rozpoczęto pojedynek. Chiapcy 
macierah na siebie, lecz po chwi- 
li Anioś krzyknąl przeraźliwie 
wypuscił z ręki szablę i.padi na 
ziemię, 

Z jego ust i oczu płynęła krew. 
Obaj koledzy przerazeni uciekli. 

Dozorca dumu usłyszał jęki 
chłopca i przekonawszy slę co 
się stało zawezwał lekarza, który 
stwierdził że szabla weszła przez 
lewe oko da mózgu, powodując 
ranę śmiertelną, co było przyczy= 
ną natychmiasiowej Smierci 


TELEGRAMY. 


(Przez teleton.) 


Echa spekulacji na marce polskiej. 


Warszawa 23 kwietnia. 
(Tel. wł.) Aresztowany 19 lu- 
tego b. r. dyrektor banku fraako- 
polskiego, p. Leom George, za 


spekulacje ma zalżkę marki pol- 
skiej — został wypuszczony na 
wolność za kaucją I i pól mi- 
ljona franków. 


Zwycięstwo jeźdźców polskich. 


Warszawa, 23 kwietnia. 

(Tel. wł.) Dziś wrócili do War- 
Srawy z wielkiego turaieju hipe 
Picznega w Nicei przedstawicie- 
le kawalerji polskiej. Ze złożene- 
go przez nich raportu wynika, że 
jeźdźcy polscy popisali się zoa- 
komicie, biorąc w czwartym dnin 
konkursu następujące nagrody: 


Malor Rómme! — pierwsza na- 
groda, ratmisirz Suski druga 
nagroda, poruc: Królikowski 
czwarta nagroda, perucznik Brze- 
ziński — 13 nagroda. Ogóiem w 
konkursach b ra ło udzial 8 
jezdźców polskich, 

Porucznik Daszowski uajeżał 
do międaynarudawego sądu. 


Monety złote. 


Warszawa, 23 kwietnia. 
„ (Tel. wi.) Minister skarbu wy- 
jaśnia, że przywóz monet złotych 
do Poiski i bandel niemi jest 


dazwulany. Na wvwózż monet zło- 
tych z Polski izeba mieć vso- 
bne zezwułenie. 


Qkólnik w sprawie 


Warszawa, 23 kwietdia. 
(Tel. wł). Misisiecjum spraw 
wewnętrznych wystosowała do 
władz administracyjnych okólnik, 
aby w dniu 1 maja mie pozwo- 


„święta“ l-go maja. 


lano na nielegalae pochody i ma- 
mifestacje oraz ma wiece a cha- 
rakterze antypaństwowym. 
Wszystkie inne pochody i wie- 
ce W dmiu 1 maja są dozwolane, 


Rezygnacja zpowodu braku pieniędzy. 


Warszawa. 23 kwietnia. 

(Tel. wl). Komisia finansowa 
polskiego komitetu urządzającego 
wystawę sztuki dekoracyjnej w 
Paryżu, wskutek braku fundu- 


szów, złożyła swe mandaty. Pre- 
mjer Grabski zwołał na 2 maja 
br. nadzwyczajne posiedzenie 
kdmitetu, dia wynalezienia odpo- 
wiednich funduszów. 


Nowa linja kolejowa. 


Warszawa, 23 kwletnia. 
(Tel. wł.). Minister kolel wy- 
dał rozporządzenie, mocą które- 
gm uruchomiona zostaje nowa Il- 


nja kolejowa Kutao—Radztwie— 


Płock. Na razie tylko dozwolony. 


będzie przewóz osób I bagażu 
ręcznego. 


* Odosobnienie Ameryki. 


Nowy York, 23 kwietnia, , 

(Tel. wL). Na uroczystem śnia- 
daniu, wydanem na cześć prasy 
amerykańskiej, prezydent Cooli- 


dge oświadczył, że odmowa Sta- 
nów Zjednoczonych w sprawie 
należenia do ligi narodów — jest 


ostateczna, 
Ci |. 


Wielka rada faszystów. 


Rzym, 23 kwietnia. 

(Tel. wł.) Dziś rozpoczęły się 
narady wielkiej rady faszystow= 
skiej, na których uchwalone z0- 
stały nowe dygekiywy dla parti, 
oraz zasady recręanizacji, mają- 
ce przy pomocy enegicznych środ- 
ków zapewnić karność wewnątrz 


prze 
Zajścia antypolskie 


Kowno, 23 kwietnia. 


(Tel. wł.) W kowieńszczyźnie 
wydarzyły się nowe zajścia prze- 
ciwpolskie w kościołach. Tym ra- 
zem miejscem zatargów stał mię 


parlj. Salandra oraz jego poli- 
tyczni przyiaciele utworzą grupę 
sprzyjającą rządowi, dawni człon- 
kawie parijj populari utworzą 
grupę katolicko-nacjonalistyczną, 
6 demokrątów-dysydentów przy= 
łączy się do grupy pariamentar= 
nej faszystów. 


w Kowieńszczyźnie. 


kościół! serca Jezusowega w Szań- 
cach. Grupa młodzieży litewskiej 
przerwała śpiewaną w języku 
polskim litanię. Dla uniksięcia 
ekscesów musiano zawiesić na- 
bożeństwa. 


Zatarg francusko-turecki. 


Paryż, 23 kwietnia. 


(Tel. wł.). Według wiadomości 
zalarg francusko turecki, w spra-, 
wie budowy kolei na granicy 


Syrj! zaostrza się, tembardziej, że 
ma granicy Syrjl doszło de starć 
zbrojnych pomiędzy 
miejscową a posteruskami frane 
cuskiemi 9 


Zmierzch krwawego kata. 


Moska, 23 kwietnia. 
(Tel. wł.) Udzielenie urlopu 
Duerżyńskiemu prezesowi Glyn- 
mej „Czrezwyczajki”, uważają tit- 
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taj za upadek jego wpływów. 
Dzierżyński, wyjeżdżając oświad- 
czył: „zajdą tu poważne zmiany 
— wiedy wrócę. 


Odjazd pierwszego parowca z Gdyni. 


Gdynia, 23 kwietnia. 

O odjeździe z tutejszego portu 
wielkiego francuskiego parowca 
„Pologne“ otrzymaliśmy nastę- 
pulące szczegóły: Parowiec „Po: 
logne“ zabrał 750 robotników 
przeznaczonych do francuskich 
kopaln: I zakładów hutniczych, 
oraz 50 emigrantów, udających 
się do Brazylji i Argentyny, jak 

iwnież 20 pasażerów  I-szej 
lasy, głównie francuzów, wraca- 
jących z Polski do ojczyzny. Po- 
za lem parowiec „Pologne* za- 


bral ładunek towarów oraz 500 
melrów sześciennych podkladów 
kolejowych, 

Ładowanie odbylo się bardzo 
Szybko, poczem okręt, holowany 
przez 2 holawmiki, opuścił port 
Gdynię.  Odjazdowi parowca 
„Pologne“ przypatrywały się tu- 
my publiczności. Fakt ten do- 
wodzi, że port w Gdyni, jakkol- 
wiek niekomplniny jeszcze, mo- 
że oddać już obecnie poważne 
usługi, 


Otwarcie olbrzymiej wystawy. 


Londyn, 23 kwietnia, 

Wystawa w Emoley otwarta 
została mową króla angielskiego. 
Liczba zwiedzających wyniosła 
okoła 200.000. Na wystawie wy- 
stępuje chór, złożony z 54 zre- 
społów  śpiewackich. G ście 
przybywają w dalszym ciągu ze 
wszystkich stron Anglji I 1mge- 


rjum brytyjskiego. Koszty urzą. 
dzenia wysiawy wynoszą, według 
dotychczasowych  przybiiżonych 
obliczeń ekało 30 miljonów fus- 
tów szterlingów. Na. wysiawie 
czynnych jest 45 centrali iskro- 
wych i 30U wielkich centrali te- 
tefonicznych. 


KUPUJCIE SWOJ 0 SW 


LUD! 


ludnością „ 


Arcybiskup | 

Gleplak ~ kardynałam. 
Ryga, 23 kwietnia. * 
(Tel. wł) Wedlug otrzymanych 
wiadomości, arcybiskup Cieplak 
na rajbilższytm kansystorzu pa- 
pieskim ma otrzymać kapelusz 

kardynalski, 


Pogoda na dziś, 


Pogoda zmienua, miejscami 0- 
pędy, chłodne, ałabnące wiatry 
zachodnie. 


Giełda. 


WALUTY. 
Warszawa, 23 kwietnia. 
Dolary — 9.250.000. ~ 

Funty — 40.900.000. 

Franki franc — 640.000, 
Franki szwajc, — 1.640.000 * 
Liry włoskie — 419.000 „, 
Korony czes, — 270.000. 
Korony aust — 130 

Frank wal. — 1.800.000. 
Bony złot. — 1.400.000. 
„ Pożyczka dolar. — 5,250,006 


GIELDA GDANSKA, 


Gdańsk, 23 kwietula, 
(Notowania w guldenach) 
Dolary — 5,68. 
1 miljon mkp, — 0,62. 
— i 
AKCJE a 
(w tys. marek polskich). 


(Ceduia giełdy warszawskiejz dn. 
23.4.1924), 


Bank Dyskontowy 26,500, 
„ Handi. 28250. 

Handl | Przem, — 

Powsz. Kredyt — 

Współdz — 

Zachodal — 

Zjedn. Ziem. Pol 4.200. 

Zw. Sp. Zarobk. 20,750. 

„ Zw. Ziemian 700. 

Puls 1.100. à 

Czersk 2.200. 

Norblin 2.050. 

Rudzki 5.500 (1); 6.250. 

Firley — r 

Fitaner 27,000, ae- 

Lilpap 2.350. x mi 

Chodorow t6 750. 

Cukier 14000. pak 

Ostrowieckie 34.000. n 

Parowozy 1.225. pag 

Węgiel 18.500 (1), 18.750 2); 
18.500 (3); 18.500 (4), 

Zieleniewski — , ke 

Pocisk — 

Starachowice 10,575. 

Polska Nafta — 


F Pracownia rykotaży © 
ZOFJI KOWALSKIE. 


Sosnowiec, "Robotnicza i 


WYKONI JE: 


CCD materiałów. = 


pe 
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Lakarz-dentysta 


aja fi adi 


M 
Pracownia zahów sztucznych. | 
Przyjmuje od g. 2-ej do 7-ej p, p. 

(oprócz niedziel i. świąt), 
nlica Małachowskiego 16, ll p. 
w SOSNUWCU. " 


Nr. 93. 


Snirytus 7.000. 
Nobel 5.100. 
Cegielski 1.900. 
Przemysi Leśny — - 
Borkowski 4.800 

Ursus 4625. 

tuhłkowscy 650, 

éegiuga 650. 

Elektr. 6.000. 

Kabel 3.750, 

Klucze 1,200, 

kory — 


Haberbusch 25.000, E 


Shta I Światło 1,850. 
lkanina — 

Synd, Rol. 7,500. 
Lmielów — 
Drzewo — 
Zawiercie — 
‘Suchedniów — œ 
Modrzejów 34.500. 
Łazy 600. 

Żyrardów 1.425.000. 


Nadesłane. 


(a lal im ratakcja wit nigownadd), 


W sorawie „Niszdolności ce- 
Gim Ślusarska - kowalskiego” 
w Gzelądzi. 


Cech ślusarsko - kowalski w 
Czeladzi, jak każdy inny, ma za 
zadanie podniesienie rzemiosła 
4 stanie na straży, aby nie mno- 
Żyć pseudo - mistrzów. Licząc 
zgórą 250 lat istnienia cech siał 
ł stol na wysokości swego zada- 
nia i nigdy nie ulegnie wpływom 
p. Bontka, pseudo- mistrza cechu, 
kiórega nie jest czlonkiem. Krzy- 
wdę, wyrządzoną swoim uczniom, 
p. „mistrz“ chciał wynagrodzić, 
wyzwalając ich na czeladników, 
w tym też celu przedstawił kan- 
dydata z pracą wyzwolinową, 
mając nadzieję, że nikt nie 
ośmiell się ocenić rzetelnie tej 
pracy z obawy przed wytrawnym 
szermierzem języka. Stała się iua- 
czej. Czlonkowie cechu. w oso- 
bach pp. Ryala I Podczaskiego, 
orzekH, że praca jest nieudoina 
d uczniowie nie uzdolniem: facho- 
wo. Wówczas p. Bontko absypał 
ich stekiem wymyślań, przyczem 
dostało się także i zarządowi. 

Za lakie nietaktewne postęno- 
wanie zebranie nadzwyczajne po- 
stanowiła wydallć p Bontka z 
cechu, o ile ale zadośćuczyni za 
swój positępek w terminie ad 9 
grudnia 1923 r. (protokuł nr. 11). 
Pomieważ teuże * zamieścił w 
„lskrze* mr. 54 z dnia 5 marca 
1924 r. w dziale drobnych oglio- 
szeń krótkie przeproszenie ce- 
chu, a nie dopełnił innych wa- 
ruaków, przeto zostal wydalony 
z cechu (protokuł ogólnego ze- 
brania nr. 12 z dnia 20 stycznia 
b. r). P. Bontko widząc, że cech 
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nie będzie mu siużył, laka pa- Mpap = 
szczyk dla jego miesumiennych Y - 
machinacii postanowił zemścić jį „0 LMI T“ 
G aE TE a WA Ta E T SOSNOWIEC, MUDRZEJOWSKA I, (obok przejazdu). 
siwa na cech, za które zresztą - f 
odnowie przed sadem BACZNUSCIU BAUN USCI! 
„Mustra“ w swojej naiwności $ 
aż me uznaje zarządu | glowi Liciery i wodki: ] Roaiact: 
się. że wszyscy w Czeladzi bę- Winkielhausena 
da mieli dyplomy ślusarska-ko- EDR Martela | i$-1ILASP 
jwalskie, a znać nie będą rie- kolasza Pianat 
m'osia. Zbylteczne zmartwienie: Friinkla Wioskie 
sędzią ani komisja egzamina- Wysnhoku oryg. Rum Francuski, 
cyna nie będzie p. Bontka 1 in, Kieleckie 
terwencja, ami uzaanie jego i je- Bolsa urvutnalng wina: 
mu podobnych bęuą nie na Maria Bri Węgierskie 
miejscu gdyż cech posiada aria Brizard Francuskie 
ludzi poważnych z kilkodziesię- Koseckiego Austrjackie i Reńskie, 


cioleimą praxt ką fachową z kió- 
tą 3 letnia praktyka „mistrza“ 
przy tioczał nie może Iść w za- 
wody. Duzadnym obrazkiem wy- 
chwalanej przeź p. Bontka swe- 
je zdolności może posłużyć pro- 
sba jego uczniów da cechu aa- 
aego, klórą przytaczamy: 

„Do zarządu cechu śluszrsko- 
kowalkiego w Czeladzi, Uczniów 
ślusarskich ma'sua o. Bontka w 
Czeladzi. Prośba. Niżej podpi- 
sani uprzeinie pros my zarząd 
cechu o rozwiązanie umowy mię 
dzy nami a p. Bonik em. tvczą- 
cei się pobierania nauki dlusar- 
skiej u mego. Maister p. Bontko 
nie stosuje się do umowy i żada 
od nas opat w postaci I6 Kor- 
cy wegla od jednego. aterat w 
końcu terminu  mieza'eżnie od 
powyższego, jeszcze po 250 mil- 
jonów mx. Drugim puwodem 
bardzo ważnym do rozwiazania 
umowy jest brak poważnie Szych 
robó śŚlusarsk.ch, skułkiem Czę- 
go nie mamy możności wykwali- 
fkować sig w slusarstwie. Pa 
rozw'ążaniu umowy bardzo pro- 
Simy zarząd 0 udzieienie nam 
zezwulenia nu dok ńczenie nauki 
w inuych zakładach z zalicze- 
aiem Czasu zMaluGwaREgo U p. 
Bontka. 

Z poważan em 
Podpisali: jan Kacuua B. 

Dziubek, A |aworek, Marjan 

Łata L glęza Stanisław >wierć 

W adyataw, DI Łajtouzki 1ba 

ran 
, Czeladź 13 kwietnia 1924 1.* 

Więcej z p. Burtkiem ua ia- 
mach „lskry” polemizuwać nie 
mamy zamiaru. 

Na zasadzie przepisów praso- 
wych prosimy Szanuwiegu Pana 
o umieszczenie w  nalbilższym 
numerze „iskry“ powyższego wy- 
jasulenia. 

Z poważaniem 

Starszy cechu F. Opalski. 

Podstarszy W. Macnniewski. 

Sekreiar. P. Tarnówka. 


Czeladź, 19 IV-1294 r. 


2789 


Doroczne Zwyczajne Walne Zebranie 
- Członków Spółdzieiczego Stowarzy- 
szemia Spozywców w będzinie 


odbędzie sią w sobotę, dnia 26 kwietnia 1924 r. o ga 
dzinie 4-ej po południu w sali na Górze Zamkowej 
w Będzinie, z następującym porządkiem dziennym: 


1) Zagalenia i wybór prezydium. 
2) Odczytanie iati z ostatniego Nadrw, Walo, Zebrania. 


3) Sprawozdan e Zarządu. 


losowanie. 


SES R A CM EM, 
3 e 


i liczne przybycie. 
2162—5 


r 


Redaktor W, Monsiotski 


4) Sprawozdania Komiajł Rewizyjnej. 

5) Sprawoznanie rachunkowe, 

Wybór człunka Zarządu i jego zastępcy oraz czlonka Rady 
Nadzorczej | jego zastępcy, w miejsce usiępujących przez 


Spruwa podwyższenia udziałów i wpisowego, a w związkn 


z tem zmiany $ 32 Sjatutu, 
8) Wolna wninsk: i interpelacje. 


Zebranie powyższe rozpocznie się ściśle o ozna- 
czonej godzinie i hędzie ważne beż wzglęuu na licznę 
obecnych członków. Uprasza się zatem o punktualne 


ZARZĄD, 


"LAN ZE 
SPRZEDAZ wYRUBOW TYTUNIUWYCH. 
2138-17 
BSE <PB>BESPP="PHB>="P 


©22200400200030200 »ev dłnossono 20050000000604 


H KURS KROJU 


s krawiectwa męskiego rozpocznie się dn. 24 kwietnia. 
Nauka odbędzie się codziennie od godz. S-ej pu poł. 


KURS KROJU 
krawiectwa damswiego rozpocznie się 14 dn! później. 
tegioszema przyjmuje; 2773 1 
W SAMARZEWSKI, SZKOŁA KROJU (rzadawo zatwierdzona) 
w KRULEWSKIEJ HUCIE, ulica WOLNOŚCI 76. 


20030400005000020020303000200000-00:00350 


PLACMAJSTER 


rutynowany, z dłuższą praktyą, poszukiwany da 


Zakładn źrzemysłowago w Zazłęk'u Dąbrowskiem. 


Reflektuje się tylko na sily pierwszorzędne. 


Oferty pod P. W Cz. 1641924 r. do administracii „lskry”. | 


CTI TRA EN E PEREZ 
OBWIESZCZENIE. 


Knmornik Sąau Oxreguwego w >oguswcu rewiru II] zamiesz- 
katy w Daprowie vrzy ul U man Nr. 2, na zasadzie arı 1030 P.C 
oJwieszcza, iŻ w oniu 25 nwielmia 1924 r od godziny 10 rano 
w Dąbrowe w stajni przy ul. Sławxowskiej 9, nalezązym de ko- 
palni węgla „Baiory* to jest w miejscu przechowania przedmio- 
tów, odnędzie sprzedaż przez publiczną licytację oszacowanych na 
1200.000000 mkp. a naiezących da teiże kop. węgia „Batory“ 
Suada ących się: z jedne] paty woni waiachów: siw-go i guiadego, 
oraz ubranie w kampiecie, 
28 6 | ac 


; 
$ 
E 


Komornik Sądowy. 


ZRODŁO TANIOŚCI. 


SKŁAD WIN, WODEK I LIKIEROW 
A. Janowskiego 
SOSNOWIEC, TARGOWA 15 (w podwórzu). Eu 


POLECA: 2483-23 POLECA: 
e. 
LIKIERY BUSLASBACZEW | | KONIAK F.MARTELFRAN: | 


e 
= 


|, MARIE, BRIZARD LUSKIE, OANE HAUSEN 
KIEOINTREAU 1 INNE. 


PO CENACH KONKURENCYJNYCH! 
WEW oE CEE 


ZZES:ZZ co m 


EŻEŻ ENER | hupna i sprzedaż, | 
4 prone za wyraż. 


D ekieszę angielską na białym ko- 
Me tusku, kotmiefz vposowy, tanlo 
EM "Będzin, Plac 3 gu iD 4, 
Fao $Q 2784-.| 
WE dla muzyków! Mam oa ale: 
dzie barmunje chromaiyczne 24, 
basy, póunuwe 12 basow i 8 banów, 
gitary, mandoliny wiossie, akrzypce 
iuteraiy, smtyc_ki, yramufony, struny 
wazelsiegu tudzaju, urgani i wsze|- 
kie przybury du lostrumentów mu- 
zyczuycn, Sosnowiec, Kościelna 8, 
l. Kupeć. 2727 i 
Spizedam dom w Sosnowcu. Wlad, 
Nuwer Dąbruwa 3 Maja. 2075-2 
przedam ulomany pluszowe, Kom- 
3 Glee; ikudENIGWE, PEOLE 
nalelace. DuSuUwiec, KMolłątaja 10, 
„heyna il-gie pigwo 291 


KREDYT 
WĘGIEL 


z penae kupalń 
daie 

Hila Przmystan-ślintcn 

Qddzia: zusuowiec, 

Wiejska 8, iel. 31. 


dosonacusccoceacso [2] 


[P'er odchowany [adenastomiesięczny 
(z wyżiów) niedrogo do scrzeda- 
nia Wiad. u porijera kop. „Hr, Re- 


nard*, 
Z powodu wylazdu sprzedam około 
ch móry dubrego gruntu, nadaje 
me um cegielnię, posiada kortowe 
10%, Połużene przy trakcie w Ła- 
giaszy. Wiadomość fija „lekra" Będzin. 
2805-3 


pomiędzy godziną 2— 
2194-3 


Posauy i prace. 
7aoflarowane 4 prosze za wyraz. 
anas w Łąbrowie przyjmie bu- 

chaliera  bilanelstę da samo- 
dzielnego prowadzenia ksiąg | wszel- 
kiej rachunkuwości. Oferty z żąda- 
mem wynagrodzeniem i odolsami 
fwiadectw tylko listownie do avani 
pocziuwė, 101, 2685-1 
Gries tryzjeraki potreebay od za- 

taz, Wiad. w admnistracji „lakry” 
w Sosnowcu, 4198-3 
potrzebe penieaki do baita 1 dzier- 

gaoia „Astra* Aleja 19, 2801-3 


— RZL 
|| oszutiwane 4 prosze za wyraz. l 


Domocnica hushaltajg. Anajaca język 
a memiecki, pisząća na maszynie 
poszukuje posady. Zgłoszenia do adm. 
pod „Praca*. 2790-2 


Lokaie., 
4 ome 14 wyar 


D" wynajęcia zaras mesc pukol z 
kuchnią przedpokulem z ogro- 
dem w śródmeśclu Olkusza, w tym: 
że dumu jesi jeszcze dwa pokoje z 
xuchnią, przedpukojem, do wynajęcia 
zaruz, Warunki wediug umowy. Zgło- 
suemia du administracji „Iskry: pod 
„Mieszcamia”. 2799-3 
7 Powudu wyjazdu da odstąpienia 
sklep z urządzeniem | mieszka- 
nem nosnowiet Pogoń Pior|ańsza 24. 
Jurkowski, 4782-1 


Różne 
4 grosze za WyrAz, 


Q'* pud Krasuwem (pucal Ska- 
du, tel, międzymiastowy) Zakiad 
Leczniczy „Goplana* (wyłącznie dla 
chrseacjan) pod kierunkiem d-ra Zubra 
byiezu kierowaka zakiadów wodo- 
leczniczych w Kijowie. Utwarty 15 
maja do 15 września. Choroby: 
nerwowe,  wewnęlizne,  przemlany 
materii, kobiece, Komt pobytu £ le- __ 
czeniem okoła dziesięciu złotych 
9-4 


dziena:e. 
Ner, Marja Nowak, przepro- 
wadzila się z ul Towarowej na 
ni. Muurzejowaką ur. 39 róg Kościelnej 
dom pani Frydeckiej w Sosnowcu 
przyjmuje panie w godzinach popo- 
łudniowych, dla niezamożnych u- 
stępatwa, 2T5-6 
z kapitałem 10 miijardów marek [ 
wspó pracą przystąpię do so- 
hdoego interesu, Ofeny da adm, 
„laury“, Sosnowiec pod „Kupiec: 


2780-2 
poszukwię kanceaj| „ytaniowej, Wiad. 


w adm. „iskry* Sosnowiec 
«793-3 

Doszukuję koncesji wódczanej. Wiad, 
A wadn. „iskry Sosnowiec. 


2192-3 


Zgubione dokumenty. 
3 grosze za wyraz. 


W7 owalaki Feliks zgubi książeczkę 
am Kasy Chorych wyd. a: kop. 
„Flora”. 1-1 
Socha Jas zgubił kartę EM 
wyd, przez oficera ewidencyjnego 
w ikuszu i kalążeczkę Kasy Cho- 
rych wyd. przez kop. SPUN 
2752-1 


H/ontoń Szczepan zgubii kalążkę 

M wojakową wydaną przez IV puik 

strzelców Pudbalańskich y Stryju, 
2755-1 


grisas lózel Srbi książkę 

wojskuwą wyd. przez PKU Czę 

utuchuwa ! dowod ZOB gm. 
2 


MoBuarzów, 


Kutwicki zgubił portlel z za- 


an 
J Bwiadczeniem tymczasuwemt wy- 
lane- 


danem praer star, będzijiskie 
me papierami. Łaskaweya 
uprasza ulę awrocić pud m 
SusBnow.ec, Pilaudaciego 45, 
nagrudzeuiem. 278: 
Era Więcyk zgubiła dowód oso- 
braty wyd. prze. mag. m. Bgdai= 
oa. 2Tui 3 
W dniu 13 kwietnia SALI por- 
Uei z duwucami osobistemi | 
szkulnem. na imię St Kruszyński — 
awanuwiec. Łaszawy znalażca raczy 
zwrocic 2a wynagrodzeniem du adm- 
nistracji „iskry, 203-3 
"Tumanz" Zając zgubił perne! za- 
a _ wierający dokumenty wojskowa, 
śmiadectwu szkolne | awiadeciwu z 
poczty. ŁaSkawy zualazca zwróci do 
do admio:stracji „łukty” w ousuowcu 


2800 
zgubił dowód aso- 


ólak Michał 
bisty wyd, przez magistrat m, 
SWSROWCA, 2802-3 


Wydawęa: AKC, I-wu Uruśsiśśić i Wydawaczć padije Lata 2 A Dga 1 


